
Monfta Felton
otrzymała 
Międzynarodową 
Nagrodę 
Stalinowską

MOSKWA (PAP)
W dniu 25 bm. na Kremlu 

W sali świerdłowrskiej wręczo­
no Międzynarodową Nagrodę 
Stalinowską „Za utrwalanie 
pokoju między narodami” 
w7ybitnej angielskiej dzia­
łaczce społecznej, aktywnej 
bojowniczce o pokój Monice 
Felton.

Po odczytaniu ucl’wrały Ko­
mitetu do Spraw Międzyna­
rodowych Nagród Stalinów - 
kich, przewodniczący komite­
tu członek Akademii D. Sko- 
bielcyn wręczył M, nice Fel­
ton dyplom laureata Między­
narodowej Nagrody Stalinow­
skiej „Za utrwalanie pokoju 
między narodami'1 oraz złoty 
medal.

Słuchamy audycji 
o życiu i działalności 
Prezydenta RP
' W niedzielę, dnia 27 kwiet­

nia, o godz. 19.00 w obu pro­
gramach Polskiego Radia na­
dane zostanie drugie słucho­
wisko z cyklu poświęconego 
życiu 1 działalności Prezyden­
ta RP Bolesława Bieruta.

Słuchowisko nosi tytuł: 
„Młodość”. Akcja jego toczy 
się w latach od 1912 do 1918.

USA łamią pestasowienia 
uchwal moskiewskich

Rada Sojusznicza dla Japonii 
zostanie rozwiązana

i
rozumienia jałtańskiego, u- 
chwał komisji do spraw Dale­
kiego Wschodu i deklaracji 
Narodów Zjednoczonych z 
dnia 1 stycznia 1942 roku.

Deklaracja poczdamska 1 
uzgodnione decyzje komisji 
do spraw Dalekiego Wschodu 
przewidują likwidację milita- 
ryzmu japońskiego i niedo­
puszczenie do jego odrodze­
nia. Praktyka ubiegłych lat, 
a zwłaszcza ostatniego okresu 
wykazuje, że amerykańskie 
władze okupacyjne, brutalnie 
depcąc uzgodnione porozu­
mienia wielkich mocarstw o 
demilitąryzacji Japonii, u- 
możliwiły odrodzenie millta- 
ryzmu japońskiego i prowa­
dziły politykę popierania ele­
mentów milltarystycznych i 
odwetowych w Japonii.

Likwidacja Rady Sojuszni­
czej dla Japonii jest ukorono­
waniem polityki rządu USA, 
polityki brutalnego narusza­
nia przez USA swych zobo­
wiązań wobec Japonii. Dzieje 
się tak, mimo, że Rada So­
jusznicza, jak wiadomo, nie 
spełniła bynajmniej wszyst­
kich swych funkcji nałożo­
nych na nią przez uchwałę 
moskiewskiej konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
ZSRR, USA i Wielkiej Bryta­
nii z 1945 roku, do której 
przyłączyły się później Chiny.

W wyniku narzuconego a- 
ponii ssnaratystyezimgo trak­
tatu pokojowego i wspomnia­
nego „paktu bezpieczeństwa”, 
w Japonii pozostają nadal 
wojska amerykańskie, co pod­
kreśla zależność Japonii, w7 
ten sposób położenie Japonii 
faktycznie nie zmienia się. 
Jest ona w7 dalszym ciągu 
krajem okupowanym ze 
wszystkimi wynikającymi stąd 
ujemnymi skutkami dla jej 
niezawisłości narodowej 1 su­
werenności państwowej. Od­
powiedzialność za taka sytu­
ację spada oczywiście przede 
wszystkim na rząd Stanów 
Zjednoczonych. Rzać radziec­
ki. który domaga się wycofa­
nia z Japonii wszystkich 
wojsk okupacyjnych i zawar­
cia prawdziwego traktatu po­
kojowego z Japonią z udzia­
łem wszystkich zaintereso­
wanych państw, nie może po­
nosić żadnej odpowiedzialno­
ści za tę sytuację.

Pełniący obowiązki prze­
wodniczącego Rady — Bond 
kilkakrotnie próbowrał brutal­
nie przerwać przemówienie 
generała Kislenko.

WAT4 (PAP)
Agencja.TASS donosi z To­

kio:
W dniu 23 kwietnia na po­

siedzeniu Rady Sojuszniczej 
dla Japonii przedstawiciel ra­
dziecki generał Kasieńko za­
pytał, czy odpowiadają praw­
dzie doniesienia prasy o auto­
matycznym rozwiązaniu Ra­
dy z chwilą wejścia w życie 
tzw. traktatu pokojowego o- 
raz że obecne posiedzenie Ra­
dy ma być ostatnim. Pełnią­
cy obowiązki przewodniczące­
go Bond potwierdził prawdzi­
wość tych doniesień.

Wówczas generał Kislenko 
złożył oświadczenie:

Rozwiązanie Rady Sojusz­
niczej dla Japonii, utworzonej 
na mocy uchwały moskiew­
skiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, 
USA i Wielkiej Brytanii, do 
której przyłączyły się Chiny, 
jest nowym bezprawnym ak­
tem ze strony rządu Stanów 
Zjednoczonych. Bezprawn )ść 
tego aktu wynika chociażby z 
faktu, że podejmuje się go w 
związku z bezprawnym sepa­
ratystycznym traktatem po­
kojowym z Janonią, zawar­
tym z pogwałceniem odpo­
wiednich międzynarodowych 
porozumień w snrawie Japo­
nii, a mianowicie deklaracji 
kairskiej i poczdamskiej, po-

W ZSRR ukazał się 
IX tom wielkiej 
encyklopedii 
radzieckiej

MOSKWA (PAP)
W ZSRR ukazał się IX tom 

wielkiej encyklopedii radziec­
kiej (wydanie drugie), roz­
poczynający się od słowa 
„Wołogda” i kończący na sło­
wie „Gazela”.

W IX tomie udzielono wiele 
uwagi zagadnieniom teorii 
marksistowsko - leninowskie!. 
M. In. w tomie tym znalazł 
się artykuł dotyczący genial­
nego dzieła K. Marksa, „18 
brumaire’a Ludwika Bona­
parte”. Obszerny artykuł o- 
mawia „Zagadnienia leniniz- 
mu” Stalina.

W IX tomie znajduje się 
ok. 70 wielobarwnych ilu­
stracji i map oraz 600 rysun­
ków 1 szkiców.

Dziś w numerze „Nowy Świat7

IEUCOPOISKI
Itek VIII Wyd. A B ; Poznań, niedzlela ponledzlałek 27/28 kwietnia 1952 r. Nr 101 {2534}
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Aby jak najgodniej uczcić Złoi Młodych Przodowników

Młodzież całego kraju
podejmuje zobowiązania produkcyjne

CAF — fot. St. Wdowlnski 
W środę, 23 kwietnia, przybyła samolotem do Warsza­
wy pierwsza drużyna kolarzy zagranicznych uczestni­
ków V Międzynarodowego Wyścigu Pokoju ,.Trybuny 
Ludu”, Neues Deutschland” i „Rude Prano”. Jest 
nią ekipa kolarzy austriackich. Gości powitał na lot­
nisku wiceprzewodniczący komitetu organizacyjnego 
Wyścigu Pokoju — Minecki. Na lotnisku obecna była 
również delegacja ZMP, która wręczyła kolarzom Au­

strii wiązanki kwiatów.
Na zdjęciu: ekipa atcstriacka w chwilę po wylądowa­
niu na lotnisku warszawskim (od lewej) dziennikarz 
„Volksstimme” red. W. Schwarz, kier, techn. Ortner, 
masażysta Rratranck', kier, ekipy Tesar, kolarze Sitz- 

vohl, Deutsch, Weisenbaher i Karlih.

WARSZAWA (PAP)
W okresie poprzedzającym wielki Zlot Młodych Przo­

downików — Budowniczych Polski Ludowej młodzież ro­
botnicza, wiejska, akademicka i szkolna wzmaga swe wy­
siłki w pracy i nauce dla zdobycia zaszczytu uczestnictwa 
w Zlocie.

Na zebraniach w zakładach 
produkcyjnych, gromadach 
wiejskich i uczelniach mło­
dzież z entuzjazmem podej­
mując apel Zarządu Główne­
go ZMP, rozszerza zakres 
swych zobowiązań podjętych 
dla uczczenia 60 rocznicy u- 
rodzin Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta i na cześć 
święta 1 Maja.

W łódzkich zakładach pra­
cy odbyło się już dotychczas 
ok. 40 zebrań w sprawie Zlo­
tu, w których brało udział 
ponad 5 tysięcy młodzieży.

Na zebraniu młodych ro­
botników w zakładach im. 
Niedzielskiego młodzieżowy 
przodownik pracy Jan Gra­
czyk zobowiązał się wyprodu­
kować dodatkowo 500 metrów 
tkanin, a młodzież zatrudnio­
na w cerowalni postanowiła 
wyceępwać dodatkowo 1400 
metrów tkanin.

Studenci Wyższej Szkoły 
Filmowej w Łodzi postanowi­
li wyprodukować film fabu­
larny o tematyce młodzieżo­
wej.
Podniosą 
wydajność pracy

Ponad 300 młodych robot­
ników 1 robotnic z grudziądz­
kich Zakładów Przemysłu Gu­
mowego postanowiło zwięk • 
szyć zobowiązania podjęte a 
mianowicie: podnieść wydaj­
ność pracy, wzmóc walkę o o- 
szczędność surowca, przyspie­
szyć tempo robót i zorgani­
zować nowe młodzieżowe bry­
gady produkcyjne.

Na zebraniu młodzieży z 
Zakładów Technicznej Obsłu­
gi Samochodów w Bydgoszczy 
ślusarze ZMP-owcy Kujawa 1 
Jabłoński postanowili powi­
tać nadchodzące święto klasy 
robotniczej zwiększeniem o 
15 proc, dotychczasowej wy­
dajności pracy.

W Instytucie Gleboznaw­
stwa — koło ZMP postano­
wiło otoczyć fachową opieką 
jedną ze spółdzieh . produk- 
cyjnych w powiecie bydgo­
skim.

Młodzież wlelska
Dodatkowe zobowiązania 

podejmuje także młodzież 
wiejska.

I tak np. w pow. Chojnice 
koło gromadzkie ZMP w Hu­
cie przystąpiło du uprawy 
5 ha ugorów, a młodzież z 
gromady Brusy urządza nową 
świetlicę.

W gromadzie Kolbuszowa 
Górna woj. rzeszowskie mło-

Ludność austriacka
protostaje 
przeciw usunięcia 
pref. Brandwainera

W Austrii wzmagp się fala 
protestów przeciwko zwolnie­
niu prof. Erandweinera z u- 
niwersytetu w Grazu oraz 
przeciwko zakazowi rozpo­
wszechniania w amerykań­
skim sektorze Wiednia spra­
wozdania komisji Międzyna­
rodowego Zrzeszenia Prawnl- 
ków-Demokratów o wynikach 
badań w sprawie prowadze­
nia przez Amerykanów’ woj­
ny bakteriologicznej. W wielu 
fabrykach odbywają się wie­
ce i zebrania, na których ro­
botnicy i urzędnicy wyrażają 
głębokie oburzenie z powodu 
represji amerykańskich władz 
okupacyjnych i rządu au­
striackiego wobec profesora 
Brandwcinera oraz domaga­
ją się natychmiastowego cof­
nięcia zarządzenia, które po­
zbawiło g'o katedry na uni­
wersytecie w Grazu. 

dzież postanowiła wyremon­
tować 100 metrów drogi i wy­
budować boisko, a w Kracz- 
kowej pow. Łańcut młodzież 
zasadzi na 2-kilometrowym 
odcinku drogi drzewka mor­
wowe, które umożliwią ho­
dowlę jedwabników.
Wezwali 
do współzawodnictwa

Młodzież harcerska woje­
wództwa ^białostockiego przy­
gotowuj ąc się do Zlotu po­
dejmuje liczne zobowiązania, 
mające na celu podniesienie 
wyników nauczania jak rów­
nież zobowiązania u charak­
terze społecznym.

Pierwsi na apel Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży 
Polskiej odpowiedzieli na Bia- 

| łostocczyżnie harcerze z Koź­
li w powiecie kołnieńskim, 
którzy wezwali wszystkie dru­
żyny województwa do współ­
zawodnictwa w zaopatrzeniu 
swych szkół w7 pomoce nauko­
we wykonane własnoręcznie 
lub też zakupione z fundu­
szów uzyskanych ze zbiórki 
makulatury lub złomu.

WARSZAWA (PAP)
W całym kraju rozpoczęły 

.się przygotowania do obcho­
du święta mas pracujących 
całego świata — 1 Maja.

Na Śląsku pracownicy ko­
palni „Katowice” wykańcza­
ją 18 gablotek, które usta­
wione będą w Alei Przodow­
ników Praey. Uczniowie szko­
ły przemysłowej przy kopal­
ni pracują nad wykonaniem 
4 kukieł-karykatur anglo-a- 
merykańskich podżegaczy 
wojennych.

Piękne dekoracje budynku 
dyrekcji huty „Ferrum” przy­
gotowują robotnicy tego za­
kładu. Na szczycie gmachu 
stanie olbrzymiej wielkości 
postać hutnika odlewającego 
symbole planu 6-letniego. 
Samochody, które wezmą u- 
dział w defiladzie, udekoro­
wane będą wykresami, ilu­
strującymi nrace poszcze­
gólnych oddziałów huty.

Zespoły świetlicowe Ligi 
Kobiet wystąpią ze swym 
programem artystycznym na 
licznych akademiach 1-majo­
wych oraz w czasie trwania 
defilady. Członkowie Ligi 
Lotniczej przedstawią pod­
czas obchodów pierwszoma­
jowych ponad 100 modeli 
wjkpnanych na cześć roczni­
cy urodzin Prezydenta Bole­
sława Bieruta i dla uczczenia 
święta 1 Maja.

Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci organizuje kiermasze 
książek, zawody spertowe i o- 
gniska w licznych osiedlach 
robotniczych.

• * •
W Rzeszowie w budynku 

Zakładu Lecznictwa Pracow­
niczego przygotowuje się ma- 

Inę Polski, która ilustrować 
będzie zadania pla iu 6-let­
niego oraz 5 mniejszych map 
obrazujących rozwój woje­
wództwa rzeszowskiego w za­
kresie rolnictwa, lecznictwa 
szkolnictwa itp.

* *
We wszystkich 

wyższych Szczecina 
ne komisje dekoracyjne o- 
pracowują projekty dekora­
cji gmachów, a komisje ar­
tystyczne — programy uro­
czystych akademii.

*
szkołach 
specjał-

Dodatkowy czyn 
załogi Pafawagu 
dla uczczenia 60 roczn cy urodzin Prezydenta RP

i na cześć święta 1-Maja
WROCŁAW (PAP)
Brygady produkcyjne Pafawagu, które przedterminowo 

wykonały zadania podjęte w czynie dla uczczenia 60 ro­
cznicy urodzin Prezydenta Bieruta i na cześć święta 1 
Maja podejmują dodatkowe
Na czoło załogi wysuwają 

się 2 współpracujące bryga­
dy ślusarzy i spawaczy z wy­
działu montażu.

Brygada ślusarska Kozloc- 
klego i brygada młodych spa 
waczy Zofii Adamowicz, pra­
cując pod kierownictwem 
majstra Protasiewicza, zrea­
lizowały do 24 bm. swe zobo­
wiązania.

Osiągnięcia te uzyskano 
przede wszystkim dzięki

Poszczególne wydziały A- 
kademii Medycznej urządzą 
na samochodach pokazowe 
gabinety lekarskie.

Studenci zaprosili na mają­
ce się odbyć akademie chło­
pów, przedstawicieli wojska i 
robotników z kluczowych za­
kładów pracy miartr.

Szpiedzy amerykańscy 
badaj? shleczisość 
brani bakleriologicznai

PEKIN (PAP)
Rozgłośnia phenlanska po­

dała, że ostatnio zatrzymano 
na zapleczu wojsk Koreań­
skiej Armii Ludowej czterech 
szpiegów amerykańskich — 
Kim Czun-hwana, Czan Dok- 
ira, Kim Su-bcka. i Kim F>n- 
sika, których zadaniem było 
zbadanie skuteczności broni 
bakteriologicznej stosowanej 
przez wojska Interwencyjne 
USA. Szpiedzy ci przeszli spe - 
cjalne przeszkolenie przy 
sztabie dowództwa amery­
kańskich sił na Dalekim 
Wschodzie.

Przed przerzuceniem przez 
linię frontu, szpiedzy zostali 
uodpornieni przeciwko choro­
bom zakaźnym przez szcze­
pienie ochronne.

Szpiedzy amerykańscy z > 
stali zaopatrzeni w żywność, 
aparaty fotugraficzne, pisto­
lety i karabiny systemu ame­
rykańskiego, fałszywe doku­
menty itp.

Kolarz®
Rumunii, CS8 i Finkndil 
przybyli do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
W piątek, 25 bm., przybyły 

do Warszawy dalsze zagra­
niczne ekipy kolarzy — u- 
czestników7 V Międzynarodo­
wego Wyścigu Pokoju „Try­
buny Ludu”, „Neues Deutsćn- 
land” i „Rude Pravo”.

Są nimi reprezentanci Ru­
munii, CSR i Finlandii.

cenne zobowiązania.
wprowadzeniu metody Man­
datowej i Agafoncwej.

Równocześnie robotnicy 
wprowadzili w swej pracy 
system Korabielnikowej, któ 
rego stosowanie przyniosło 
już w pierwszym okresie po­
ważne oszczędności. Np. bry­
gada spawalnicza oszczędza 
obecnie do 50 proc, zużywa­
nych dotychczas elektrod.

Również i w Innych wy­
działach szereg brygad, któ­
re zakończyły już realizację 
swych zobowiązań, podejmu­
je i zwycięsko realizuje do­
datkowe postanowienia pro­
dukcyjne. M. in. brygada 
młodzieży Kaniewskiego z 
wydziału W-2, pracująca 
przy montażu wózków typu 
,.48-W“, wykonała zobowią­
zanie produkcyjne na 14 dni 
przed terminem, produkując 
4 wózki ponad plan. Zobo­
wiązała się ona dodatkowo 
wykonać do 1 maja dwa dal­
sze wózki ponad plan.

Zwycięsko realizuje dodat­
kowe zobowiązania fornier- 
ska brygada kobiet im. Róży 
Luksemburg, pracu j a ca pod 
kierownictwem doświadczo­
nego stolarza Balcera. Wy­
konała ona swoje zobowiąza­
nie produkcyjne jeszcze w 
pierwszej dekadzie bież, mie­
siąca. Z dodatkowego zobo- 
wiązahia do chwili obecnej 
brygada wykonała już for- 
nierowanie 9 wagonów, osią­
gając stale 170 proc, normy.

Przodujący wydział W-7, 
który pierwszy w Pafawragu 
zrealizował zobowiązanie pod 
jęte na cześć 60 rocznicy u- 
rodzin Prezydenta i na cześć 
święta pracy, postanowił wy­
produkować ponad plan dal­
szych 10 wagonów towaro­
wych, zrealizował już to za­
danie w 60 proc.

Faszyści greccy 
przygotowują 
ponowny proces 
Ambatelosa

LONDYN tPAP)
Prasa donosi, że monarcho- 

faszystowskie władze greckie 
wyznaczyły na dzień 16 maja 
br. ponowny proces bohater­
skiego syna narodu greckie­
go, sekretarza Zw. Zaw. Ma­
rynarzy Greckich - A. Am- 
'oatelosa.

Jak wiadomo, Ambatelos 
został skazany w 1948 r. na 
karę śmierci.

W związku z tą decyzją 
Ambatelos prosił o przewie­
zienie go z więzienia na vy- 
spie Kortu do Aten, gdzis 
mógłby porozumieć się z ad­
wokatem 1 przygotować swą 
obronę.



Przemysł' rumuński 
tuykonał plan 
I kwartcłii w 102,(1%

BUKARESZT (PAP)
Opublikowany w Bukaresz­

cie komunikat Głównego U- 
rzędu Statystycznego Rumun 
skiej Republiki Ludowej 
stwierdza, że przemysł ru­
muński wykonał plan I 
kwartału br. w 102,4 proc.

W porównaniu z odpowie­
dnim okresem roku ub. pro­
dukcja przemysłu rumuń­
skiego wzrosła w I kwartale 
1952 reku o 20,2 proc.

Młodzi ZMP owcy 
przodują

We współzawodnictwie o wie 
kszą wydajność pracy na ’ere. 
nie jeleniogórskiej przędzalni 
czesankowej dzięki intensyw­
nemu szkoleniu przy warsztatu, 
wemu przodujące miejsca zaj­
mują młodzieżowe brygady 
ZMP-owskie. Na czoło w ub. 
kwartale wysunęła się brygada 
im. Hankj Sawickiej z oddziału 
motąlni, która wykonała swój 
plan w 145 proc.

Klub TPPR 
propagatorem wiedzy 

o ZSRR
Istniejący przy Zarządzie O. 

kręgowym TPPR w Lublinie 
Klub TPPR przejawia coraz bar 
dziej ożywioną działalność kul­
turalno - oświatową. Klub ten 
systematycznie organizuje od­
czyty o życiu i pracy narodów 
ZSRR.

W przyszłym miesiącu prele­
genci klubu wygłoszą szereg 
odczytów na temat twórczości 
Wiktora Hugo, Leonardo da 
Vincj i Avicenny.

W frosce o robotników
Korzystając z wydatnej po­

mocy państwa, oddział zacna, 
trzenia robotniczego przy por­
cie szczecińskim rozszerzył swo 
ją działalność. Przygotowano 
już pod uprawę 4 hektarowy o- 
gród, a obecnie rozooczęly się 
prace na przydzielonym OZR. 
owi majątku w Stobnie obok 
Szczecina.

Z dniem 1 kwietn a OZR ob­
jął również własną administra­
cją 9 kiosków na terenie por­
tów, rozszerzając jednocześnie 
asortyment sprzedawanych w 
nich towarów.

ZŁÓŻ TWÓJ DATEK
na fundusz pomocy sanitarnej 
dla narodu koreańskiego

Rząd HRD przyjął delegację zachodnio-niemiecką
BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, Rada Ministrów Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej, na wniosek premiera Grote- 
wohla, przyjęła delegację kongresu zwolenników porozu­
mienia między Niemcami i sprawiedliwego traktatu po­
kojowego.

Kongres ten odbył się dnia 
30 marca br. w Niemczech 
Zachodnich staraniem pow­
stałej tam ostatnio organiza­
cji społecznej pod nazwą 
„Koło zwolenników porozu­
mienia pomiędzy Niemcami 1 
sprawiedliwego traktatu po­
kojowego”, grupującej przed­
stawicieli różnych warstw 
ludności Niemiec Zachod­
nich.-

Prlmler Grotewohl powi­
tał serdecznie delegację. Pa-

Zjazd eh rurgów 
polskich > 
zakończył obrady

WROCŁAW (PAP)
We Wrocławiu zakończyły 

się trzydniowe obrady zjazdu 
chirurgów polskich. W zjeź- 
dzie uczestniczyło ogółem 
ponad 600 najwybitniejszych 
polskich lekarzy - naukow­
ców.

żywe zainteresowanie 
wzbudziły wśród uczestni­
ków obrad wygłoszone w dru 
gim dniu obrad referaty u- 
czonych radzieckich. Czło­
nek korespondent Akademii 
Nauk ZSRR prof. B. W. O- 
gniew wygłosił referat na te­
mat naczyń krwionośnych 
kory mózgowej przy wodo­
głowiu, zaś prof. Piotrow­
ski j, mówił o miejscowym 
znieczuleniu w chirurgii pier 
siowej. Naukowcy radzieccy 
przywieźli z sobą film fa­
chowy, który został wyświe­
tlony w sali obrad.

Trzeci dzień zjazdu po­
święcony był zagadnieniom 
przetaczania krwi. M. In. z 
koreferatem wystąpił znany 
uczony prof. Hirszfeld.

Zjazd chirurgów polskich 
we Wrocławiu dokonał pod­
sumowania dotychczasowych 
osiągnięć uczonych — leka­
rzy polskich i wskazał nowe 
drogi rozwoju myśli badaw­
czej. 

ni Kardorff-Oheim oświad­
czyła: „Przybyliśmy tutaj dla 
tego, że nie chcemy rozbi­
cia Niemiec i mamy nadzie­
ję, że będziemy mogli wspól­
nie lepiej zlikwidować ten 
stan rzeczy”.

Friedrich Maase stwier­
dził, że kongres „Koła zwo­
lenników porozumienia po­
między Niemcami i sprawie­
dliwego traktatu pokojowe­
go” upoważnił delegacje do 
przekazania uchwalonej w 
toku obrad deklaracji rządo­
wi NRD i przewodniczące­
mu Izby Ludowej.

Następnie Friedrich Maa- 
se odczytał wspomnianą de­
klarację.

Podkreśla ona, że naród 
niemiecki na wschodzie i za­
chodzie jest jak najgłębiej 
przekonany, że jedynie dro­
ga natychmiastowego podję­
cia rozmów w sprawie zjed­
noczenia, jedynie droga za­
warcia traktatu pokojowego 
oraz udzielenia Niemcom pra 
wa samookreślenia — o- 
szczędzić można narodowi 
niemieckiemu i światu okrop 
ności trzeciej wojny świato­
wej, wojny, w której Niemcy 
stałyby się polem bitwy i u- 
ległyby zagładzie, świadomi 
swej odpowiedzialności wo- 
bec ojczyzny uczestnicy kon­
gresu wysuwają następujące 
żądania:

1. Jak najrychlejsze za­
warcie sprawiedliwego trak­
tatu pokojowego oraz przy­
wrócenie samookreślenia na­
rodu niemieckiego.

2. Wybory ogólno - nie­
mieckie do zgromadzenia 
narodowego na podstawie u- 
zgodnionej wspólnie demo­
kratycznej ordynacji wybor­
czej, pod kontrolą 4 mo­
carstw okupacyjnych oraz u- 
tworzenie rządu ogólno-nie- 
mieckiego.

3. Uchwalenie konstytucji 
ogólno - niemieckiej gwaran 
tującej wszystkim obywate­
lom swobody demokratyczne.

4. Ze względu na to. że 
naród niemiecki pragnie sto­
sunków dobrego sąsiedztwa 
ze wszystkimi narodami — 
włączenie do traktatu poko­
jowego i do kon^ytucji po­
stanowienia stwierdzającego, 
że zakazany jest wszelki u- 
dział w sojuszach militar­
nych. politycznych i gospo­
darczych skierowanych prze­

ciwko któremukolwiek inne­
mu krajowi.

5. Nieskrępowany rozwój 
pokojowej gospodarki nie­
mieckiej.

Na zakończenie deklaracja 
wzywa rząd bonnski i Bun­
destag do natychmiastowego 
podjęcia rozmów w sprawie 
wolnych wyborów ogólno- 
niemiecklch, a do narodu 
niemieckiego apeluje, aby wy 
stąpił z całą stanowczością 
na rzecz urzeczywistnienia 
powyższych żądań — zanim 
nie jest zbyt późno.

Następnie odbyła się dłuż­
sza rozmowa między człon­
kami delegacji zachodnio- 
niemleckiej, a członkami rzą­
du NRD z premierem Gro- 
tewohlem na czele. Reasumu­
jąc wyniki tej rozmowy, pre­
mier Grotewohl stwierdził, że 
— jak dowiodła wymiana 
zdafi — Niemcy ze wschodu 
1 zachodu mogą pertrakto­
wać z powodzeniem i że nie 
ma żadnych zasadniczych 
rozbieżności w sprawie ko­
nieczności pokojowego zjed­
noczenia Niemiec.

Proces szpiegów 
i dywersantów 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP) ■
Rozpoczął się tu proces 8-osobo- 

wej grupy kierowniczej szpiegów 
i dywersantów, którzy przygoto­
wywali spisek przeciwko Republice 
Czechosłowackiej.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
były czołowy działacz partii agrar­
nej J. Kępka, b. deputowany do 
parlamentu z ramienia partii agrar 
nej A. Hleupek,, urzędnik banku 
inwestycyjnego w Pradze F. To- 
pol, b. obszarnik O. Czapek, b. de­
putowany do parlamentu z ramie-, 
nia tzw. partii „Zjednoczenie Na­
rodowe”, właściciel restauracji V. 
Knebort, b. deputowany do patia, 
mentu z ramienia partii narodowo, 
demokratycznej adwokat V. Klima, 
urzędnik J. Kostehryz i pisarz V. 
Rencz.

Oskarżeni prowadzili zbrodniczą 
działalność skierowana przeciwko 
ustrojowi ludowo . demokratyczne, 
mu i zmierzającą do przywrócenia 
kapitalizmu w Czechosłowacji. W 
tym celu stworzyli oni spiskową 
organizację nielegalną i usiłowali 
tworzyć bandy terrorystyczne. Pro. 
wadzili oni jednocześnie rebotę 
szpiegowską na rzecz imperializmu 
amerykańskiego i uprawiali sabotaż 
gospodarczy, zwłaszcza w rolni­
ctwie.

Rozprawie przysłuchują sle licz- 
Ini przedstawiciele społeczeństwa, 

robotnicy, chłopi oraz dzienn .carze 
zagraniczni.

CAF — fot. Ignor
Pracownik zespołu PGR Kórnik w woj. poznańskim 
Antoni Bąkowski zastąpił niewygodne, ręczne koszyki 
wiklinowe, używane przy sadzeniu ziemniaków, koszy­
kami płóciennymi noszonymi na szelkach. Kosz taki 
nie męczy rąk, bowiem cały jego ciężar spoczywa na 
ramionach i plecach. Ponieważ do tego rodzaju kosza 
trudno byłoby sypać ziemniaki z lezącego na ziemi 
worka, Bąkowski sporządził specjalny przyrząd do sy­
pania ziemniaków w postaci malej skrzynki umiesz­
czonej przy wozie z sadzeniakami. Stosując ten sposób 
zwiększa się wydajność pracy jednego robotnika przy 
sadzeniu ziemniaków o pól hektara oraz zaoszczędza 
się pracę trzech robotników roznoszących pierwotnie 

worki z sadzeniakami po polu.

Generał hitlerowski na cze e centrah 
c’o $?raw sabotażu i szpiegostwa

BERLIN (PAP) | sklego generała Gehlena, za-
Agencja ADN donosi, że I znacza, że po rozgromieniu w

brytyjski korespondent w 
Niemczech — Selton Delmer 
i specjalny korespendent a- 
merykańskiej agencji „Inter- 
national News Service” — 
Edward Weintal ujawnili sen­
sacyjne dane, z których wy­
nika, że przygotowywany o- 
becnie gorączkowo „układ o- 
gólny” przewiduje m. in. u- 
tworzenie tajnej centrali, 
która organizować będzie 
szpiegostwo, sabotaż 1 akcje 
dywersyjne w miłujących po­
kój krajach Europy, nie na­
leżących do bloku atlantyc­
kiego.

Na kierownika tajnej służ­
by szpiegowskiej typowany 
jest hitlerowski generał Geh­
len, były szef antyradzieckie­
go oddziału szpiegowskiego 
przy głównej kwaterze nie­
mieckiej „Abwehr”, który już 
od dawna zajmuje śję z po­
lecenia Amerykanów odbudo­
wą swego aparatu dywersyj- 
no-szplegowskiego. Otrzymu­
je on w tym celu do swojej 
dyspozycji 3,5 miliona dola­
rów rocznie. Kwota ta po 
podpisaniu układu ogólnego 
zostanie znacznie podwyższo­
na.

W korespondencji dzienni­
karza amerykańskiego Wein- 
tala, opublikowanej jedno­
cześnie w czasopiśmie „News- 
week” oraz we frankfurckiej 
„Abendpost” czytamy, że in­
spiratorem utworzenia w ra­
mach „układu ogólnego” tej 
centrali agentów był sekre­
tarz stanu Acheson.

Korespondent brytyjski 
Delmer, który przede wszyst­
kim opisuje osobę hitlerow-

1945 roku armii hitlerowskiej 
przez wojska radzieckie, Geb- 
len ukrywał się pod opieką 
swych amerykańskich kole­
gów. Gehlen posiadał wykazy 
agentów niemieckich, którzy 
czynni byli w czasie wojny w 
Związku Radzieckim. Pod o- 
kiem Amerykanów Gehlen 
rozbudowuje swój aparat 
wciągając licznie ludzi z SS 
i SD. Już dzisiaj ten szpieg- 
generał jest szefem organiza­
cji, która utrzymuje swych 
szpiegów na całym świecie.

Szkodnicy społeczni

KOSZALIN (PAP)
Sąd Wojewódzki w Kosza­

linie na sesji wyjazdowej w 
Dygowie (po w. Kołobrzeg) 
rozpatrzył sprawę czterech 
pracowników tamtejszej 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”, którzy od 
listopada 1950 r. do paździer­
nika 1951 r. okradali spół­
dzielnię.

Szkodnicy wystawili 65 fik­
cyjnych kwitów na rzekomo 
zakupionych 114 tuczników 1 
przywłaszczyli sobie ponad 
140 tys. złotych.

Wyrokiem sądu Stefan Bo­
ry n i Jerzy Czermiński ska­
zani zostali na kary po 15 
lat więzienia, Michał Balic­
ki na 8 lat, zaś Irena Sto- 

, larz na 3 lata więzienia.

Ponad dwa tysiące delega­
tów mieści świeżo odbudo­
wana aula Politechniki War­
szawskiej. Na trybunach — 
przedstawiciele k‘erownictw 
PPR i PPS, zasłużeni działa­
cze obu partii, najlepsi przo­
downicy pracy, rep. sentan- 
ci międzynarodowego ruchu 
robotniczego z trzydziestu 
krajów świata.

Kongres Zjednoczeniowy 
obraduje. Z mównicy rozle­
ga się spokojny, w. żący każ­
de słowo głos Bolesława Bie­
ruta. W referacie u podsta­
wach ideologicznych zjedno­
czonej partii Bierut datę 
wnikliwy przegląd siedem­
dziesięcioletniego szlaku pol­
skiego ruchu robotniczego.

„Była to — mówi — droga 
zaciętej, uporczywej, nieubła­
ganej walki klaso zej. droga 
wzniesień i odpływów, tra­
gicznych załamań . odrodzo­
nych nadziei, klęsk i zwy­
cięstw, wielotysięcznych o- 
fiar i bohaterskiego harto. 
Była to droga ruchu wciąż 
idącego nanrzód, imo wa­
hań i błędów ruchu coraz 
bogatszego w doświadczenia 
rewolucyjne, coraz głębiej 
przyswajającego sotie znajo­
mość procesów i praw waiki 
klasowej... Wynikiem tej 
twardej siedem izięsięciolet - 
niej walki jest nasze pań­

stwo ludowe, jest nowy u- 
strój społeczny demokraci i 
ludowej, który prowadzi do 
socjalizmu. Wynikiem teł 
walki jest dzisiejsza przodu­
jąca rola polskiej klasy ro­
botniczej w narodzie i pań­
stwie. Wynikiem tej wałki 
jest dzisiejszy Kom.ies Zje­
dnoczeniowy, na który spo­
gląda i któremu przysłuchu­
je się dziś z uwagą i symia- 
tią olbrzymia większość na­
szego narodu.”

Połowa tej siedemdziesię­
cioletniej drogi — to zara­
zem droga własnej walki Bo­
lesława Bieruta. Doświadcze­
nia ruchu — to także jego 
własne doświadczenia, prze­
żyte i przemyślane w ciągu 
długich dziesięcioleci trudu 
rewolucyjnego, coraz bar­
dziej konsekwentnego, coraz 
bliższego celu...

Kongres Zjednoczeniowy 
stał się dla mas pracują­
cych, dla narodu polskiego, 
dla dalszych losów Polski 
wydarzeniem o wyjątkowym 
znaczeniu. Otwierał on —;ak 
dobitnie określił Bolesław 
Bierut w końcowym przemó­
wieniu wygłoszonym na 
Kongresie — nową kartę 
dziejów polskiego ruchu ro­
botniczego i zarazem nową 
kartę dziejów narodu pol­
skiego.

Na pierwszym posiedzenia 
obranego przez Kongres Ko­
mitetu Centralnego Bolesła­
wowi Bierutowi powierzono 
funkcję przewodniczącego 
Komitetu Centralnego. Od­
tąd łączy on sprawowanie 
najwyższego urzędu państwo­
wego, urzędu Prezydenta, z 
najwyższą funkcją partyjną.

*
Z osobą Bolesława Bieruta 

— jego wypowiedziami, arty­
kułami, kierowniczą pracą — 
nierozerwalnie wiążą się 
wszystkie zmagania narodu 
polskiego o pokój, o postęp 
i socjalizm, wszystkie nasze 
osiągnięcia w budownictwie 
partyjnym, gospodarczym i 
kulturalnym, wszystkie naj­
bardziej doniosłe uchwały 
partii i rządu nakreślające 
kierunek dalszego marszu.

Szerokie warstwy narodu 
zwierały się coraz silniej wo­
kół słusznej politycznej linii 
partii, rosła aktywność mas 
w walce z wrogiem klasowym, 
w walce o przełamarie trud­
ności, które wraz z dalszymi 
postępami wyłaniały się 
przed krajem na drodze bu- 
downiewa socjalistycznego.

Pod kierownictwem Bole­
sława Bieruta Komitet Cen­
tralny partii opracował 
szczegółowy plan szerokiego 
kształcenia nowych kadr dla 

zaspokojenia rosnących po­
trzeb partii, administracji 
państwowej, wszystkich dzie­
dzin gospodarki narodowej i 
szybkiego awansowania — 
poprzez dokształcanie i co­
dzienną troskliwą pomoc — 
najzdolniejszych jednostek 
ludu pracującego.

Wraz z masami pracujący­
mi, na czele mas, partia pod 
wodzą Bolesława Bieruta u- 
rzeczywistnia olbrzymie pla­
ny przebudowy kraju. Daw­
no wykonaliśmy zadania wy­
tknięte w trzyletnim planie 
gospodarczym. Już w listo­
padzie 1949 r. Bolesław Bie­
rut w przemówieniu na po­
siedzeniu Komitetu Central­
nego oznajmia radosną no­
winę o przedterminowym 
wykonaniu planu trzyletnie­
go.

Olbrzymie te sukcesy były 
możliwe dzięki Herokiem a 
rozwojowi współzawodnic­
twa pracy 1 wzrostowi wydaj - 
ności, dzięki stosowaniu w 
coraz większym zakresie za­
sady oszczędności w produk­
cji, racjonalizacji pracy 1 
wynalazczości, dz%ki temu, 
że pod niezłomnym kierow­
nictwem partii z Bolesławem 
Bierutem na czele, masy pra­
cujące łamały opór wrjga 
klasowego, przezwyciężały 
napotykane trudności i za­
cieśniały braterską łączność 

z ZSRR i krajami demokra­
cji ludowej w obronie poko­
ju i niezależności kraju przed 
zakusami imperializmu. Na 
gruncie osiągnięć planu 
trzyletniego mogła Polska 
Ludowa wytyczyć sf bie jesz­
cze śmielsze cele w sześcio­
letnim planie budowy pod­
staw socjalizmu, podstaw 
szczęśliwego życia narodu.

Wykonanie tego planu 
podniesie siły wytwórcze na­
szego państwa ludowego na 
niezwykle wysoki poziom i u- 
czyni Polskę jednym z naj­
bardziej uprzemysłowionych 
krajów Europy. Rozwój ten 
umocni naszą, obronność 1 
niezależność. Polska stanie 
się jeszcze silniejszym ogni­
wem światowego obozu po­
koju. Wymaga to ze strony 
mas pracujących dużych <7y- 
siłków w walce o zwiększe­
nie wydajności pracy i zni­
żenie kosztów produkcji, wy­
maga hartu w pokonywaniu 
wszystkich trudności, które 
towarzyszą tak bujnemu roz­
wojowi kraju.

„Wcielając w życie nasz 
plan 6-letni — mówił Bole­
sław Bierut w przemówieniu 
końcowym wygłoszonym na 
plenarnym posiedzeniu <C 
PZPR w lipcu 1950 r. — u- 
dując podwaliny Polski So­
cjalistycznej, wykonujemy 
testament i urzeczywistnia­

my marzenia całych pokoleń 
Polaków - rewolucjonistów, 
Polaków-bojowników o wol­
ność i sprawiedliwość spo­
łeczną — najlepszych synów 
narodu polskiego, którzy gi­
nęli na stokach cytadeli, na 
barykadach polskich miast, 
w zmaganiach z polskim fa­
szyzmem, w walkach z hit­
lerowskim najeźdźcą, w star­
ciach z faszystowskim pod­
ziemiem i imperialistyczną 
agenturą...”

Bolesław Bierut stale wy­
jaśnia masom pracującym, 
jak ogromną i wszechstronną 
pomoc Folska otrzymuje od 
ZSRR, jaką niezwyciężoną 
siłą staje się cały światowy 
obóz pokoju i postępu, kiero­
wany umiejętną dłonią wiel­
kiego wodza narodów świa­
ta, Stalina. „Przyjaźń, przy­
kład, pomoc ZSRR — oto 
źródło naszych i-ukcesów” — 
powiedział Bolesław Bierut w 
roku 1949. I do tej chwili 
wypowiedź ta jest najpopu­
larniejszym hasłem w Pol­
sce Ludowej, hasłem zagrze­
wającym robotniKĆw, inteli­
gencję pracującą, chłopów, 
młodzież do wytrwałego tru­
du dla dobra ojczyzny, do 
zwycięskiego pokonywania 
trudności, do brania przy­
kładu i krzewienia przyjaźni 
z narodami Związku Ra­
dzieckiego.



Z Wielkopolski
W wielkiej sali Rzemleślnl- | 

ków w Kaliszu odbył się I 
wiec protestacyjny, na któ- j 
rym jednomyślnie potępiono i 
wojnę bakteriologiczną w j 
Korei, prowadzoną przez a- 
gresorów amerykańskich, (t)

*
Terenowe Zakłady Przemy­

słu Materiałów Budowlanych 
w Rawiczu wykonały plan 
produkcji za I kwartał br. w 
103 proc. W kaflami rawic- 
kiej wyróżnia się pracą Fry­
deryk Dąbrowski, wykonują­
cy 164 proc, normy i Stani­
sław Wolny, wykonujący 160 
proc, (wt) ♦

Wydział Oświaty przy Pre­
zydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Kaliszu zorgani­
zował kurs dla kierowników 
i wychowawców półkolonii i 
kolonii. Kurs ukończyło 125 
osób, (t) «

W ubiegłym miesiącu za- i 
kończył się w Gnieźnie kurs 
fotografowania dla początku­
jących, urządzony przez miej 
scowy Oddział Polskiego To­
warzystwa Fotograficznego. 
Brało w nim udział 30 uczest­
ników. * (WuGe)♦

W PGR Trzebosz pow. Ra­
wicz rozpoczęto budowę no­
woczesnej chlewni, która po­
mieści 200 sztuk trzody 
chlewnej, (wt)«

Związek Bojowników o Wol 
ność i Demokrację w Kaliszu 
otrzymał niedawno piękny 
sztandar, (t) *

W tej chwili odbywa się w 
powiecie jarocińskim 40 kur­
sów języka rosyjskiego, z któ­
rych korzysta 855 osób. Przy­
stąpiono do organizowania 
współzawodnictwa o nazwę 
najlepszego kursu i najlep­
szych słuchaczy.

Zaopiekować się 
pałacem

W Bonlkowie pow. Kościan 
znajduje się b. pałac obszar- 
nlczy, którym nikt nie inte­
resuje się bliżej od 1945 ro­
ku. Spółdzielnia Produkcyjna 
i Gminna Rada Narodowa 
powinny pomyśleć wreszcie 
nad tym, aby urządzić tam 
miejsce godziwej rozrywki dla 
ludności Bonikowa. W pała­
cu można z powodzeniem 
zorganizować Wiejski Dom 
Kultury. (E. L.)

w Posadowię

Ale —

fot. Zygm. Wdowlński 
Zbliżający się Wyścig Pokoju budzi wielkie zaintere- 
sowanie nawet wśród najmłodszych. Dzieci z przed— 
szkoła TPD nr 13 na Żoliborzu wzorując się na do- 
rosłych kolarzach organizują „podobne” imprezy na 

hulajnogach.
Na zdjęciu: moment startu.

Piękna będzie akademia 1-majowa 
we Wronkowskich Zakładach Wyrobów Metalowych

je pięknie,
— oto za- 
1 8 dziew- 
tamtejsze

Nie ma w tej chwili w Pol­
sce ani jednego zakładu pra­
cy,, ani jednej instytucji, w 
której by nie robiono przy­
gotowań na wielki dzień 
pierwszomajowego święta. 
Lud pracujący postanowił 
uczcić ten dzień akademiami 
z bogatą częścią artystyczną.

W ubiegły wtorek zastaliś­
my młodzież Wronkowskich 
Zakładów Wyrobów Metalo­
wych przygotowującą część 
artystyczną dla swojej zało­
gi w świetlicy fabrycznej. 
Ma ona tam pracy niemało. 
Zespół śpiewaczy już o godz. 
17 przeprowadził próby pie­
śni. Z każdej piosenki po 2 
strofy; wykonać 
z siłą i zapałem 
danie 5 chłopców 
cząt, tworzących 
koło śpiewacze.
W programie są nie tylko pie­

śni. Trzeba jeszcze pokazać 
kilka sztuk scenicznych. Ak­
torów chętnych nie brak. W 
sztuce „właściwy człowiek na 
właściwym miejscu** rolę in­
spektora gra Marian Stacho­
wiak, nowego Inspektora — 
Marian Mamet, Woźniaka — 
Feliks Brodziak, Jasińskiego 
— Henryk Garczarek, Pod- 
fruwajskiej — Stanisława 
Starosta. Czytanie tekstu 
idzie im dobrze. W drugiej 
sztuce „Ciężka choroba" gra­
ją: Henryk Garczarek, H. Ma 
met, Zenon Pesz.

Trzecia sceńka. którą ze­
spół świetlicowy chce wysta 
wić w akademii 1-majowej, 
jest skierowana swoim o- 
strzem przeciwko pijaństwu. 
Bo zespół chce poprzez

PGR Stef ano wo 
wykonało 
zobowiązanie

Robotnicy Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego w 
Stefanowie powiat Nowy To­
myśl wykonali siewy w 100°'o 
i przed terminem. Idąc śla­
dami chłopów z Chraplewa 
podjęli zobowiązanie przodo­
wania w kampanii wiosennej 
1 dotrzymali słowa danego 
Prezydentowi Bierutowi.

Brygada techniczna PGR 
wznosi w tej chwili dom mie­
szkalny dla dwóch rodzin, 
którego budowa będzie we­
dług obliczeń zakończona 
przed świętem 1 Maja. Zape­
wnienie wygodnych i jasnych 
mieszkań dla przodowników 
Gospodarstwa jest również 
wynikiem zobowiązania pod­
jętego dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta.

Posadowo (pow. nowoto- 
myskl) — siedziba zespołu 
Państwowej Stadniny Koni 
— posiada piękny zabytkowy 
park, który jest pod opieką 
Wojewódzkiego Wydziału 
Kultury i Sztuki. W parku 
prócz innych rzadkich krze­
wów i drzew znajdują się —

Lekarze Czarnkowa 
realizują zobowiązania

Lekarze czamkowscy po­
stanowili w ramach zobowią­
zań dla uczczenia 1 Maja 
zbadać stan zdrowia wszyst­
kich sportowców powiatu 
czarnkowskiego. Dotychczas 
zbadano 140 sportowców. Ba­
dania trwają, (ska)

scenę walczyć z objawami 
tego zgubnego nałogu, chce 
uświadamiać swoich współ­
towarzyszy pracy i w ten spu 
sób przyczynić się do pod­
niesienia Ich zdrowia oraz 
do podniesienia produkcji.

Recytacje? Będą i one. Sa­
bina Rzepa uczy się na pa­
mięć wiersza Zdz. Wróblew­
skiego: „Naprzód, uderzmy 
czerwoną pięścią". I-Ielena 
Chułek próbuje recytować 
fragment z „Armii Postępu". 
Dalsze deklamacje przygo­
towują Anna Baszyńska i 
Marian Stachowiak.

świetlica Zakładów Wyro­
bów Metalowych we Wron­
kach jest bardzo skromna. 
Ale — jak widzimy — życie 
kulturalne toczy się w niej 
bogato i obficie. Dyrektor 
Henryk Andrzejewski opra­
cował dokładny rozkład za­
jęć w niej dla poszczegól­
nych organizacji i kół. Sądzić 
więc należy, że z takim za­
pałem przygotowana akade­
mia będzie naprawdę wyda­
rzeniem dla całej załogi.

Niemałe tu trzeba wyra­
zić uznanie świetlicowej He­
lenie Adamczewskiej, która 
wkłada w pracę kulturalną i 
przygotowanie akademii wie­
le serca. Zespołowi należy 
złożyć życzenia pięknych o 
woców wspólnego, miłego 
trudu, (pr)

cisy w liczbie powyżej 100 
sztuk. To zgrupowanie cisów 
uchodzi za jeden z nielicz­
nych większych rezerwatów 
w Polsce.

Ostatnio zauważono, że nie 
które drzewa zaczynają usy 
chać. Kierownictwo zespołu 
zwracało się do Wydziału 
Kultury o zbadanie przyczy­
ny, o znalezienie właściwego 
środka zaradczego. Obiecy­
wano rychłą pomoc. 
jak na razie — na słowach 
się skończyło.

Zgrupowanie cisów w Po­
sadowię stanowi dziś włas­
ność społeczną, którą tym 
bardziej trzeba chronić. Cen­
ny zabytek drzewostanu nie 
może się zmarnować. Trzeba 
go ratować. I to za wczasu, 
kiedy proces usychania nie 
objął jeszcze wszystkich 
drzew 1 nie dotknął całych, 
a tylko części. Przypuszcza­
my, że Wojewódzki Wydział 
Kultury 1 Sztuki weźmie so­
bie do serca tę sprawę 1 zmo­
bilizuje pomoc. Cisami posa- 
dowskiml winna się także za­
interesować Wyższa Szkoła 
Rolnicza! Im wcześniej, tym 
lepiej! (ten)

W PGR Obra

świń

wzrośnie 
hodowla 
trzody 
chlewnej

Wzorową hodowlę 
prowadzi w pow. wolsztyń- 
skim PGR Obra, które pod­
niosło pogłowie trzody chlew 
nej do 250 sztuk. Brygada 
techniczna buduje obecnie 
nową chlewnię dla 50 raso­
wych macior. Będzie to bu­
dowla urządzona na wzór ra­
dziecki, podobnie jak wzno­
szone równocześnie warchla- 
karnle. Pomieszczą one 150 
warchlaków, hodowanych we­
dług nowoczesnych metod. 
Dowóz paszy będzie się od­
bywał na szynach przy po­
mocy wagoników.

Dla uczczenia święta 1 Ma­
ja brygada techniczna po­
stanowiła ukończyć budowę 
warchlakami do 30 kwietnia 
br., to jest o 7 dni przed ter­
minem, a budowę świniami 
do 30 czerwca br. tj. o 10 dni 
przed terminem. (WK)

NIEDZIELA 
Teofila

Ice w.: 4.30 
zach.: 19.11

U Księżyc w.: 5.23 
zach.: 23.40

PONIEDZIAŁEK 
Pawia, Walerll

^KĆslońce w.: 4.28
zach.: 19.13 

Księżyc w.: 6.09 
zach.: —.—

Na ogół pochmurno. W po­
łudniowo-wschodnie; części 
kraju zanikające opady desz. 
czu lub mżawki, później prze­
jaśnienia. Temperatura maksy, 
malna od +9 do -ł-15 st. C. 
Wiatry słabe lub umiarkowane 

i z kierunków północnych i pół- 
i ńocno-wschodnich.

Dyżur pełni; Państwowy Szpital 
Klin. im. Pawłowa (chirurgia 
i interna), ul. Długa 1/2, tel. 
40-04

APTEKI
nr 96 — plac Wolności 13;
nr 102 — Rokossowskiego
nr 106 — plac Wiosny 

dów 3;
108 — Garbary 28;
110 — Dąbrowskiego
111 — Ostroroga 6;
116 — Dzierżyńskiego 107.

nr 
nr 
nr 
nr

76;
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placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
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K-3-10629

Teatry CO - GDZIE - KIEDY
BAŁTYK — poranek g. 

10 i 12 „śmiali lu­
dzie" (od lat 8), q 14, 
16 18 j 20 „Wielki
koncert" (od lat 71.

MUZA — poranek q 10 
i 12 „Poszukiwacze 
złota", (od lat 12), g. 
14, 16, 18 i 20 „Młoda 
„Gwardia" część I.

RIALTO — poranek g. 
10 „Aliszer Nawoi" 
(od lat 12), 5. 12 1 14
— dla najmłodszych 
„Kopciuszek, q. 16, 18 
i 20 „Ostatnia noc” 
(od lat 14).

WARTA — aktualności 
g. 10 i 11, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Mon­
golia w ogniu", q 18 
i 20 „Przybrana cór­
ka" (od lat 18)).

METALOWIEC - g. 17 
i 19 30 „W dniu po­
koju”.

PIAST — o 17 i 1930 
„Młodość Chopina* 1 II’ 
(od lat 7) —

OPERA — niedz. g 19 
„Cyrulik Sewilski", 
poniedz. — „Carmen", 
wtorek i środa — nie­
czynna, czwartek — 
„Halka", piątek — 
„Traviata", sobota — 
g. 18.30 „Bunt żaków", 
niedz. g. 19 — „Mada­
me Bulterfly".

POLSKI — niedz. r. 14
I 18.30 i poniedzia­
łek g 18.30 „Ballady­
na", wtorek i środa
— nieczynny, czwar­
tek g. 19 premiera — 
„Poemat pedagogicz­
ny", piątek g. 18.30 
„Balladyna", sobola i 
niedz. g. 19 — „Poe­
mat pedagogiczny".

NOWY — codziennie 
z wyjątkiem środy g. 
19 „Ruchome piaski".

komedia muzyczna
— niedz., poniedzia­
łek, wtorek, czwartek 
i piątek g. 19 —
„Dwa tygodnie w ra­
ju'1. sobota g. 19 i 
niedz. 16 i 19 — „Ro. 
dzinka".

młodego widza — 
niedz. g. 16 „Czaro­
dziejski kalosz"; g. 
18 „Osiem lalek I Je­
den miś", poniedz. g.
II czwartek g. 15 — 
„Czarodziejski kalosz" 
piątek g 17 — „Osiom 
lalek i jeden miś", so­
bota — g 19, niedz g
15.30 1 19 „Mistrz Pa- 
thelln1'.

Aula up — g. 11.15 _
I poranek symfoni­

czny.
PAŃSTW TEATR W 

GNIEŹNIE — niedz 
Gniezno—„Próba sił", 
Strzałkowo — „Szczę­
ście Frania", poniedz 
Wągrowiec — „Próba 
sir*.

Kina

APOLLO — poranek q 
10 „Czerwony kra- 
wa,“ g. 12 „Zawieja" 
(od la’ 14), q. 14,. 16, 
Id i 20.15 „Wielkie 
nadzieje (od lat 14).

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — q 14 16J
18 30 „Pierwsze dni" 
(od lat 10)

FOTOPLASTIKON — ul.
Armii Czerwone; 53 — 
g. 10 — 22 „Wyspy 
Hawajskie".

Wystawy

MUZEUM NARODOWE
— q. 14 16 i 18 30
— „Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I połowy XIX 
wieku" (g. 10 — 15).

archiwum państwo 
WE, ul. 23 Luteqo 
41'43 — „Wielkopol­
ska i Poznań w doku­
mencie archiwalnym'1 
(g. 10 - 16)

ŚWIETLICA ART- PLA­
STYKÓW. ul. 27 Gru. 
dnia 4 — „Wystawa 
prac Edmunda Szytte- 
ra" (g. 10 — 18).

Radio- --------
Program II

Fala Poznania 2849 m
Wiadomości

6, 7, 8, 17, 21, 23.50

Koncerty
6.05 — melodie róż­
nych narodów; 7.05,
8.20 — muzyka bale­
towa; 9 — muzyka 
klasyczna; 10 50 — ro. 
botnicze zespoły świe­
tlicowe; 12.15 — pora­
nek symfoniczny; 13 25 
14.35 (P) — „Uczymy 
się śpiewać"; 14.45 — 
muzyka ludowa; 16.20
— rozrywkowy; 17 20,
21.30 — melodie tane­
czne; 22.40

Audycje inne
8.30 — Wszechnica
Radiowa; 9.30----- dla
przedszkoli; 9.45 (PI
— wieś tańczy i śpie­
wa; 10 — przegląd
prasy stołecznej; 10.05
— skrzynka ogólna;
10.20 — naród Pierw­
szemu Obywatelowi; 
11 10 — poezja i mu­
zyka; 11.40 — skrzyn­
ka Wszechnicy Ra­
diowej; 12 04 — prze­
gląd czasopism; 13.15 
pogadanka pt. „Mo- 
żajskt"; 14 (P) — listy 
radiosłuchaczów; 14.10
— gawęda niedzielna 
Strugarka; 14.15 (P) — 
tygodnik dźwiękowy; 
15 15 — dla dzieci:
18.30 — słuchowisko
pt. „Odezwa —na mu­
rze”; 20 — pamięć
Gogola.

Sport
22 22 30 (P) —

Poniedziałek 28 hm

Kina
APOLLO — g 18, 18 i 

20 15 — „Wielkie na­
dzieje” (od lat 14).

BAŁTYK — R. 14 „Zło­
dzieje rowerów" -(od 
lat 10), g. 16, 18 i 20 
„Wielki koncert'1.

MUZA — z 16. 18 1
20 „Młoda Gwardia" 
część I.

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 —„Ostatnia noc" 
(od lat 14).

WARTA — aktualności 
g 11 i 12, młodzieżo­
we —g. 14 1 16 „Mon­
golia w ogniu", q 18 
i 20 „Przybrana córka" 
(od lat 18).

FOTOPLASTIKON — 
ul. —Armii Czerwonej 
53 _ e. jo — 22 
„Wyspy Hawajskie".

Radio

Program II
Fala Poznania 249 m

Wiadomości
5.05, 6.30, 7.55, 12.04,
17, 18.50 (P), 21, 23.50.

Koncerty
622, 6.15 — pleśni 
polskie; 7.20, 12.15,
12.45 ca swojską nutę, 
13.30, 14 30 — symfo­
niczny; 16.35 (P) —
muzyka operowa-, 
17 15, 18 (P) — duet 
na harfę i skrzypce; 
19.05 (P) — „Uczymy 
sję śpiewać", 20.15,
21.30 — opera pt. 
„Złoty kogucik".

Audycje inne
5.10 — dla wsi. 5.20 
(P) — „Wśród mi­
strzów wysokiego u- 
rodzaiu”, 11.15 — głos 
mają kobiety; 12 30 
dla wsi, 14.15 — ZNP. 
15.15 — PCK, 15.30 — 
dla dzieci; 16 — Wsze 
chnica Radiowa; 16.20 
dla młodzieży, 17.05 
odpowiedzi fali 49;
18.30 Wszechnica Ra­
diowa, 1920 (P) —
radiosłuchacze o au­
dycjach; 19.30 —
muzyka i aktualności; 
20 — naród Pierwsze­
mu Obywatelowi.

Praccwrtfcy poszukJward
Pracowników fizycznych przyjmie „Spedytor", 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 89. K955

Ślusarzy, ślusarzy-narzędzlowców, spawaczy 1 to­
karzy zatrudnią zaraz Zakłady Wytwórcze Urzą­
dzeń Termotechnlcznych M-12, Świebodzin. Wy­
nagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy. 
Mieszkania zapewnione. K931

-

Ogłoszenia 
drobne do „G’osu Wielkopolskiego* I
przyjmują próc2 naszego Biura Ogłoszeń także « 
wszystkie urzędy i agenc e ooczfowe. a

PORTRETY
Dostojników Państwa oraz
Przywódców Ruchu Robotniczego 
drukowane i malowane na płótnie, jak 
również materiały dekoracyjne 
nabywać można w sklepie specjalnym 

„DOMU KSIĄ2KI", Poznań, przy ul. Armii
Czerwonej 37, w podwórzu, tel. 500-76. 

K936

LEIK ARZY SEZONOWYCH 
przyjmuje na Wybrzeże R.S.P. „Fotoplastyka", 

Sopot, ul. Grunwaldzka 4/6.
K877

Biuro Ogiosześ czrnne w dni powszednie od 7—16.30. w soboty do 14.30 w Poznaniu przy ulicy Gen Świer­
czewskiego nr 3. — Telefon 62-31 — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Wolne posady

Kobieta do dziecka potrzebna. 
Poznań Śniadeckich 26 m. 4. 
Zgłoszenia: godz. 16—18.

6019g

Gospodyni z referencjami po 
trzebna zaraz. Warunki dobre. 
Poznań Ostroroga 11. parter, 
od godz. 10—11 i 19—20.

5966g

Pomoc domowa dochodząca 
bez gotowania potrzebna za 
raz do domu lekarza. Poznań, 
Sczanieck ej 6 m. 6 5881g

Gosposia potrzebna, warunki
dobre. Poznań Płowiecka 5 
(przy Ostroroga). 5813g

Gosposia na stałą posadę po. 
trzebna od 1 lub 15 maja — 
Matuszkiewicz. Poznań. Wro­
cławska 21 m. 7. 5987g

Pomoe domowa potrzebna za 
raz Poznań, ul. Zakręt 12 
f Piętro. 5985g

Nauka

Lekcje gTy fortepianowej — 
BHaiewska Poznań. Nowowiej 
skiego 6 m. 3 (przy nlacu 
Wolności). 5993g 

Trzymiesięczna nowoczesne ko 
fespondencyjne kursy księgo 
wośct tódż. skrytka 163

K7S8

Spriedaźe

Sprzedam parcele 4OOo m‘ z 
barak em w Golęcinle przy 
stacji kolejowej. Wiadomość: 
Pc-znad Rulewskiego 10 m 16

2 opony motocyklowe 19X350 
nowe sprzedam Poznań, r-l. 
Reymonta 9 ». 3. 5943g

Pianino Hauptmanna. Jadalnię 
czarną dębową sprzedam ta­
nio Oferty Głos Wlkp. dis 
5898g.

Motocykl DKW 350 ccm sprze. 
dam Poznań. Rolna 66 m 6.

5855g

Piękny gabinet gdański sprze 
dam. Gortel. Luboń, ul Po 
znańska 12 m. 4. 5763g

Regały, kramnice (ladę), kraty 
żelazne piec żelazny, mark zę 
sprzedam Poznań. Roosevelta 
19 — księgarnia. 5990g

Samochód Fiat-508 limuzyn? 
sprzedam — „Erbeauto" Po. 
znań Dąbrowskiego 25a 

5982g

Kupna

Stołowy pokój „Chippendal" 
kupię. Oferty z podaniem ceny 
do Głosu Wikp. dla 6012g. __ 
Tokarnią skrzynką Nortona 
kupię. Oferty Głos Wlkp dla 
5978g.__________________
Maszyną do wyrobu siatki par 
kanowej na prąd zmienny z 
motorem i śl makami. kupię. 
Oferty ceną Ołos Wlkp. dla 
5976g.

Zamiana Nlekrąpującego pokoju z me. 
błam: lub bez poszukuję zaraz 
Inżynier Jarmulski, Poznań. 
Piekary 10 m. 4. 5945g

Pokój i używaniem kuchni za 
mienię na podobne Oferty 
Glos Wlkp dla 5870g.

Dnia 26 kwietnia 1952 zmarł w Poznaniu, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 73 śp.

Kazimierz Nowakowski
dr med., prof. Akademii Medyczne]., 

chirurg ordynator Szpitala Miejskiego w Poznaniu
Msza św. żałobna zostanie odprawiona we wtorek, 

29 bm. o godz. 9 w kościele Najświętszego Zbaw! 
cielą przy ul Fredry. Pogrzeb odbędzie się tego same­
go dnia o godz 12.10 z kaplicy cmentarnej na Juni 
kowie w głębokim smutku pogrążone

tona, dzieci i wnuki 
Pozn-iś. Sporna 1

Szuka lokalu

Bezdzietne małżeństwo poszu. 
kuje natychmiast pustego po. 
koju; zapłaci z góry. Witczak, 
Poznań. Garbary 16 m. 6.

5974g

Inżynier, kawaler, poszukuje 
umeblowanego pokoju, oferty 
Głos Wlkp. dla 5979g.



Polska wiosna Sprawa jest jasna Włodzimierz Scisłowski

— Mogę przecież przysięgać! W zeszłym ro­
ku była w tym miejscu chata z naszym gniazd­
kiem, kryta strzechą...

Gdzie tu sprawiedliwość?
Ja...

Lekarz (dobrotliwie): Jed­
nym słowem czego sobie ży­
czysz, mój synu?

Wariat (ostrożnie): 
nic specjalnego.

Lekarz (pochlebiaj ąco):
No a jednak...

Wariat: Hm... Jeżeli już 
za wszelką cerę pan doktor 
chce się dowiedzieć... Zresz­
tą jesteśmy mężczyznami 1 
w cztery oczy... Otóż chcę 
zamordować kilku ludzi.

Lekarz: Ilu?
Wariat: Wszystko jedno... 

Co do tego już się nie po­
kłócimy ....Dwóch.... Trzech... 
Sto milionów... Ile się zmieści.

Lekarz: No 1 nie 
byścle ich?

Wariat: No a 
miałbym żałować? 
wdzie też ludzie... 
chclałbym zobaczyć co ma­
ją w brzuchu, wewnątrz...

Lekarz: Sto milionów... A 
le pomyśl tylkj przyjacielu, 
wtedy wyludnią się miasta!

Wariat: 
doktorze!
Przecież ja zniszczę także 
miasta! A jakże! O drobno­
stkę nie chodzi!

Lekarz: Sanitariusz!

Wariat: Poczekaj pan tro 
chę, nie spieszmy się! Bo po 
tym rozwalę 1 księżyc... Bom­
bą... Niech się rozleci! Tak! 
(pokazuje) Pukk!

Lekarz: Sanitariuszu! Wy­
prowadźcie! Do miękkiej ce­
li.^ Kaftan bezpieczeństwa... 
Zimne okłady...

Wariat (oburzony): Co za 
świństwo? Gdzie tu jest spra­
wiedliwość? Prosimy o rów­
ne traktowanie! Jednego po­
syła się do celi za to, za co 
drugiego do Białego Domu?

(a)

T^yrektor przebiegł oczyma te­
legram i zbladł. Telegram 

był krótki:
„Nauczcie się liczyć do stu — 

•top — wasze wykazy zapasów 
materiałowych są stekiem niedo­
rzeczności".

Nie ulegało wątpliwości, że na­
dawca telegramu był dość poważ­
nie wyprowadzony x równowagi.

Dyrektor zażądał spisu wykazów 
materiałowych. Oczy zapłonęły mu 
wściekłością i zawołał do siebie 
rastępf ę.

— To wy podpisaliście ten wy­
kaz? — zapytał z ledwie tajonym 
gniewem.

;— Tak... — odparł zastępca, 
wietrząc burzą w powietrzu.

— Jak mogliście podpisać takie 
głupstwa?!

—Bardzo przepraszam, ale o co 
chodzi.,.?

— O to chodzi: na początku 
miesiąca mieliśmy nadwyżkę oło­
wiu 3 kg, w ciągu miesiąca przy­
jęliśmy 10 kg, spotrzeboWaliśmy 
9 kg. Ile nam więc pozostało . ?

— Hm, prawdopodobnie cztery 
ło — bąka niepewnie zastępca.
— Tak, a dlaczego w wykazie 

jest osiem?!
— Urzędniczka pomyliła się za­

pewne.
— Urzędniczka, urzędniczka... A 

co jest z cynkiem? Nałgaliście, że 
jest go 12 kilo! A to jest czyja 
wina?

Zastępca załamuje rozpaczliwie 
rąee:

— Nie mogę przecież kontrolo­
wać każde; sumy w wykazach. 
Musimy polegać r:a kierowniku 
referatu zasobów.

— Niech przyjdzie tutaj natych­
miast kierownik zasobów.

Zanim przyszedł, dyrektor uspo­
koił się trochę, ale gdy zobaczył 
kierownika referatu, zaperzył się 
znowu.

— Wy podpisywaliście ten wy­
kaz? Przypuszczam, teście go 
przed podpisaniem porządnie 
skontrolowali i przejrzeli?

— Oczywiście.
— Tak, a jak mogliście podpi- 

cać takie głupstwo? — wybuchnął 
znowu.

— Głupstwo?' Głupstwo, mówi­
cie?

— Tylko dobrze sprawdźcie te 
liczbyl Policzcie to sobie!

nic z tego nie

żałowali-

dlaczego 
To wpra- 
Tylko, że

Kukuryku, panie 
Nic nie szkodzi!

460
po Kolumbie
To prawda, że Kolumb od­

krył Amerykę. Truman za­
szkodził jednak tej ziemi je­
szcze więcej.

*
Amerykanie mają trzy wiel­

kie wolności: wolność od 
strachu, wolność słowa i wol­
ność sumienia. Szkoda, że te 
trzy wolności są zabronione...

*
Ludzie rządzący Ameryką 

nie są w żadr.ym razie ego­
istami. Dużo więcej interesu­
ją się cudzymi krajami niz 
swoim własnym.

*
W amerykańskiej prasie pi­

sano, że lud USA słucha mów 
Trumana „z zapartym 
tchem”. Tak jeść istotnie. 
Któż miałby ochotę oddychać 
zatrutym powietrzem?

(„Frischer Wind”)

od. 
po.

rozu-

pod-

PONURAK

Skondensowana 
powieść

i.
JV azywano go Jankiem i nie by­

ło mu lekko. B”ł ■>»»»«"• 
niezdecydowanym 
którego stale popychano; 
nie umiał utrzymać się 
czas. Czul, że już dłużej 
trwa.

Bvł słabym, 
człow iekiem, 

nigdzie 
dłuższy 

nie wy-

mu
nie

Miała

przy 
moż-

2.
Na całe szczęście los dał 

boku kobietę, koło której 
na było przejść obojętnie
jasnobiond włosy, niebieskie oczy 
i słodki uśmiech. Kiedy zniecier­
pliwienie zaczęło u Janka przybie­
rać na sile, wówczas pomyślał: k‘.o 
jest przy takiej kobiecie 
wolno się niecierpliwić.

temu nie

3.
Gdy jednak czas mijał 

rzyło się nic nowego — 
czuł pewne zmęczenie, 
płochliwego usposobienia, 
po pewnym 
włosy j chabrowe oczy przestały 
go interesować.

i nie zda-
Janek po- 

Nie byl 
jednak 

czasie te jasnoblond

4.
Zabrał się do nauki i z uporem 

zaczął'się uczyć. To związało jego 
uwagę, i już nie uważał wszystkie­
go za bezcelowe i nudne.

S.
Ale wówczas zjawiła się ona, ta 

nowa kobieta. Była pogodną dziew­
czyną, brunetką o białej cerze; 
przeciwieństwem pierwszej.’ Janek 
poczuł .że przy niej stał się zupeł­
nie innym człowiekiem.

Kierownik liczy, sumuje, 
czytuje, wzrusza ramionami, 
tern mówi:

— Hm, 
miem'.

— Tak, a jak mogliście to 
pisać? — gromi dyrektor.

— Podpisałem... tak, podpisa­
łem. Nie mogę przecież kontrolo­
wać każdego głupstwa. Po co wła­
ściwie mamy w tym wypadku 
magazyniera?

— Zawołajcie go!
Wchodzi staruszek, grubo mają­

cy ponad sześćdziesiątką, z wiel­
kimi wypukłymi okularami. Z ty­
mi samymi co i poprzednio pyta­
niami dyrektor wtyka mu pod nos 
wykaz. Magazynier jest krótko­
wzroczny. Jeździ oczyma po wy­
kazie, szuka swojego podpisu — 
tak, tu jest! Podpisał wykaz.

— A kontrolowaliście go?
— Czy ja mam czas na kontro­

lowanie? Ewidencje prowadź; Ula, 
ona również zestawia wykazy.

— Jaka Ula?
— Pomocnica w buchalterii...
— Zawołajcie ją!
Czekając na Ulę wszyscy mil­

czą. W końcu szczeliną bojazli- 
wie otwieranych drzwi wchodzi 
Ula, młodziutkie wysmukłe dziew- 
czątko Jest wystraszona. Dyrek­
tor widzi ją pierwszy raz. Jej 
wilodość i przestrach wprowadza 
go w zakłopotanie, nie wie, jak 
ma właściwie zacząć.

Ula... Ula... — decyduje się w 
końcu — powiedzno mi, czyś to ty 
robiła ten wykaz?

— Tak, ja... — wybąkuje boja- 
źliwie Ula.

— Hm, powiedz mi... 
mogłaś tak poplątać?

— Nie wiem... Ja przedtem ni­
gdy wielkich sum nie liczyłam ..

— Nie umiesz, hm, nie umiesz... 
Mało dotychczas liczyłaś, hm. 
Trzeba uczyć się szybko liczyć — 
mówi już zupełnie łagodnie i 
miękko dyrektor.

— Ja czegoś podobnego 
więcej nie zrobię...

Dyrektor jest wzruszony, 
czy i odwraca się do okna.

Pozostali milczą i patrzą wyrozu­
miale w różne kąty.

Nie ma już o czym mówić
Sprawa jest przecież jasna, wia­

domo k‘-o zawinił, co tu jeszcze 
do tego dodawać?

On zawsze z kwaśną miną kroczy, 
śmiech nie rozjaśni nigdy mu lic — 
ani dziewczęcia wdzięk uroczy, 
ani rytm miasta, tempo ulic.
W teatrze, na koncercie, w kinie 
typ ten jak grzyb ponuro siedzi — 
wszystko bez echa po nim spłynie^ 
choć obok — ryczą wprost sąsiedzi.
W biurze, w fabryce, na urlopie, 
mrozi naokół towarzyszy — 
ktoś się uśmiechnie, żarcik powie — 
on trwa przy swoim — nic nie słyszy...
Do śmiechu dzieci i młodzieży 
on też pretensję dziką rości — 
i własną, ciasną miarą mierzy 
czyjeś uczucia i radości.
Nic go nie wzrusza, nic nie bawi — 
wszędzie powagi on wymaga, 
bo wszędzie, zawsze w mózgu trawi 
ponure myśli ponuraka...
I wiosnę nawet typ pon liry 
zatruć potrafi swoim dechom —- 
czas więc się dobrać mu do skóry 
i leczyć ŚMIECHEM, ŚMIECHEM, ŚMIECHEM!!

jak to

już

mil-

Fakir: — Proszą o buty i takimi gwoździami we­
wnątrz.

Sprzedawca Centrali Obuwniczej: — O to będzie 
nie trudno. Znajdzie je pan w kaź dej parze.

Fr. S.

Oto kilka fraszek „bezimiennych pisarzów naszych” 
ze zbioru Ignacego Legatowicza, wydanego w poło­
wie XIX wieku.

Rozmowa dwóch chłopów o portrecie 
komisarza

— Kubek w kubek komisarz, ledwo że nie mówi, 
Tylko malarz rękawic nie dał na portrecie.
— Na licho, panie bracie. Paweł mu odpowie, 
kiedy on ręce zawsze ma w naszej kalecie.

Na pewnych sędziów
Uciszcie się, mospanowie 
rzekli raz pewni sędziowie. 
Od hałasu pęka głowa: 
jużeśmy aż do tej chwili, 
dwadzieścia spraw odsądzili, 
nie słysząc żadnego słowa.

Na Anielę
Dzienną robotę Anieli 
opiszę krótko najwierniej ’ 
Cały poranek się bieli, 
A cały dzień ludzi czerni.

Wierzytelność
p dy skończyło się robo- 

cze zebranie, przewód 
nlczący spółdzielni produk­
cyjnej ob. Wrończak nieo­
czekiwanie zapytał mnie:

— A pan przypadkiem 
jest pisarzem?

— A bo co?
— Chclałbym wiedzieć,

nie

czy 
macie jakiekolwiek normy 
pracy przy pisaniu?

Zdziwiłem się z powodu 
tych pytań nie mniej 
was, czytelnicy. Wreszcie 
jaśnienie nastąpiło:

— Uważa pan, do nas 
taj jeden literat przyjeżdża 
piąty już raz. Mówi, że pisze 
powieść. Z początku przyją­
łem go jak się należy. Dałem 
mu mięsa i masła oraz in­
nych artykułów spożywczych. 
Myślę sobie: a niech tam pi­
sze, praca umysłowa, należy 
odżywiać się dobrze. Za kjjjka 
miesięcy znowu przyjechał. 
Znowu pochodził trzy dni, po 
patrzył, porozmawiał. O ksią­
żce powiedział, że wkrótce 
pierwszy rozdział ukończy. 
Nawet coś niecoś przeczytał. 
Oczywiście, w tej jego pracy 
sprzątano marchew z pola 
kombajnami i wszystko było 
w tym rodzaju, ale wyjaśnili­
śmy mu i poprawił. Na poże­
gnanie uzbierałem mu zno­
wu podarek. I tak jest te­
raz co kilka tygodni. Spół­
dzielcy oburzają się, przypi­
sują ml roztrwanianie pro­
duktów'. Dowiedz się — mó­
wią — jaka norma pracy 
przy pisaniu jest ustalona u 
pisarzy. Powinno przecież — 
mówią — być ustalone obo­
wiązkowe minimum. A ja, ro­
zumie pan, z porządkami li­
terackimi nie jestem obezna­
ny...

Starałem się obronić współ 
brata, opowiedziałem o mę­
kach tworzenia i innych za­
gadkowych sprawach w cza­
sie tworzenia.

Na drugi dzień przyszło 
mi wysłuchać, jak Wrończak

od 
ob-

tu-

wykładał moje objaśnienia 
na zebraniu spółdzielczym:

— Wy nic nie rozumiecie! 
Normy, normy! Jakie u lite- % 
ratów mogą być normy? U 
nich są — męki ciągłe, rozu­
miecie — męki...

— Nieborak! — rozczuliła 
się jedna staruszka. — Dla­
czego on tak się męczy? Rzu­
ciłby tę pracę, jeżeli mu z te­
go nic nie wychodzi! Bo tyl­
ko pomyśleć, taką, karę na 
siebie wziąć dobrowolnie!

Awansem wydane literato­
wi artykuły postanowiono 
zapisać j ako wierzytelność 
beznadziejną.

Od tego czasu minął rok. 
Nie wiem, czy literat zaglą­
dał jeszcze do spółdzielni pro 
dukcyjnej, ale jego powieści 
nigdzie dotychczas nie wi­
działem, (W. R.)

Między leniwcami

Eugeniusz Morski

służbowy samo­
tni natychmiast

...Jak ci się powodu... 
Jutro ci powiem...

6.
I w tym memencie — nadjechał 

autobus...

„bar-miała być ta
jest

pana

A nam ciągle stą wydaje, 
że tak nie powinao być.

wprowadzić, 
dyrektor woła

Na podłodze suche bułki, 
stosy śmieci ponad plan, 
zetempowców nie zachęca 
de świetlicy taki stan.

Gdy pomyślisz o świetlicy, 
widzisz książki, słyszysz śpiew. 
Owszem — lecz nie w Suchymlesie, 
Tam świetlica budzi śmiech.

A cóż zarząd świetlicowy, 
gmina — czy nie walczą z złem?
Owszem, myślą o świetlicy, 
lecz w ta dni, gdy bywa spęd...

Kiedy bydło spędzą chłopi 
z bliskich i dalekich gmin, 
w Suchymleste w tej świetlicy — 
bufet, wódzia, istny szynk:

7.
Bo wszystko to, ce powyżej o- 

powiedzieliśmy, wydarzyło się w 
czasie czekania na przystanku jed­
nej z najbardziej przeciążonych 
linii autobusowych w Poznaniu, (a)

Obiad literacki
Po co wpośród gości tłumu 
U Marka jedzą uczeni?
— Bo mu nie staje rozumu, 
a im pieczeni.

O czasie
Godzina wiekiem 
ze złym człowiekiem; 
A wiek godziną 
z piękną dziewczyną.

w Suchymlesie
Donoszą nam, że w świetlicy 

w Suchymlesie panują chroni­
czne nieporządki, a w dniu 
spędu aprzedaje się tam wód­
ką przyjezdnym.

Proszę o 
chód — jest 
potrzebny.

— Samochody będą do dys­
pozycji od jutra, niech pan po- 
jedzle tramwajem.

— No, tak pilne to to nie 
jest. Poczekam do jutra.

« * *
— Ależ panj ma chrypkę, zazię­

biła się pani?
— Nie. Tylko mąż wrócił wczo­

raj do domu po północy...

Zwierzęta między sobą:
— To Jest nasz sąsiad, artysta.

Do biura przychodzi dama juz w 
starszym wieku. Chce mówić i dy­
rektorem.

— Ładna? — pyta dyrektor
— Bardzo przystojna — odpo­

wiada woźny.
— Proszę ją
Gdy wyszła, 

nego i pyta:
— Więc to 

dzo przystojna dama"?
— Myślalem, ta to żona 

dyrektora.
— Tak — odpowiada na to z 

westchnieniem dyrektor — to by­
ła moja żona. (J- b- “•)

Jestem 'przeziębio­
na, mamusia zabroniła 
mi wchodzić do wody 
przed Zielonymi Swiąt~ 
kami.

— Bardzo żałuję, dzia- 
teczki, ale teraz 
miesiąc czystości...

Htila| dusza bez kontuszal 
Kulturalnie można pićl

*

— Czy powiedziałaś Teresie o 
naszych zaręczynach?

— Nie. Zapytałam się tylko, czy 
już wie o tym.

*
Wieczór. Z nieba spada gwiazda. 

On: — Gdy spada gwiazda, nale­
ży sobie czegoś życzyć, a z pew­
nością to się spełni. Czy pani już 
życzyła sobie czegoś?

— Tak — szepnęła ona — al* 
nie wierzę żeby się to spełniło.

— Dlaczego?
— Bo pan jest taki nieśmiały. .

A
On: — Jak to właściwie się 

stało, że zakochałaś się we mnie.
Ona: — A więc i ty również M 

się dziwisz--


